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KUR YE R  L I T E W S K I
w W IL N IE  w SOBOTĘ DNIA ao LISTO PA D A  V. S. X8 1 5  ROKU.

W IA DO M OŚCI K RA JO W E
z  W a r s z a w y  dn ia  2 i Lis top da.

Dnia i d g o » D elegow ani z departamentów  
i deputowani z miast, rmeii audyem-yą u Nayjasniey 
szego 1,'ana. JW . Senator Wojewoda M u tac huto- 
s k i , będący na czele D elegacy i,  miał następującą.
jnou ę:

Delegowani z departamentów  , uiraz z Deputowa 
nym i m ia s t, stawaią w obliczu tronu fV. C. K Mościt 
chlubni z oglądania w stoi,cy Króla i Pana swoiego. 
Z  upragn eńiern wygiądał naród tey chwili, u> ktorey- 
ły  mógł uyrzeć wspaniałego Zwycięzcę i swego Opie
kuna.. Zna, is 1'obie tylko Nłatjiaśnieyszy Panie, wi- 
nien dziś ocalenie swoie , byt i irnie wymazane z rzę
du Państw Europeyskich. Powracaiąc nam Królestwo 
Polskie chciałeś, Nayjaśnieyszy Panie, widzieć dwa 
narody z iednego szczepu pochodzące z sobą połączone.
0  gdyby Opat) zność litościwa dawniey nam była Cie
bie na tę ziemię zesłała , mozebyśrny niebyli św iadka
m i tego nieszczęścia, które do dziś dnia iest nam bo
lesne. W  tenczas to naród ten iedno ciało składaiac, ■
1 połączony z Cesarstwem węzłem federacyi , zdołałby 
może wspdnemi siłami wstrzymać tę  burzę, która 
św iat cały wstrzęsła, i tylu  klęsk była przyczyną. Z o 
stawione było inądrości IV. Cesarsko Króiewskiey Mo
ści, to wielkie dzieło dokonać. Uznałeś N . I anie to po- 
lqc*nittc l/yeti auco em dla Państw obryga ; cćtąo R.uj,y_ 
anie widzieć w nas tytko będą braci swoich, którzy uie- 
dadzą się uprzedzić ani w wierności dla Monarchy} ani 
id przywiązańiu do.wspólneij. oyczysny: daliśmy tego dowo
dy, które nam zjednały N . Panie Twóy szacunek i wzglę. 
dy. Stawamy przed Tobą, Miłościwy Kr cłu, iako dzieci 
przed Oycem swoim. Przybyłeś na osłodzenie cierpień 
naszych. Obywatele chcąc uwiecznić godnym Twego 
serca sposobem pam iątkę tak pożądciney epoki, dobro
wolną uchwalili ofiarę dla uszczęśliwienia fa m ilii wio- 
ściańskiey. w każds m departamencie, naybardziey na te 
względy easługuiącey: mamy nadzielę, ze łaskawie 
grzyym iesz to postanowienie — okładamy wreszcie na 
sze pokorne proźby u podm.żka tro n u , pewni będąc, 
że dobrotliwe serce Twoie N ayjuśnieyszy Panie, przyy 
mie ie łaskawie, a znalazłszy ie sprawiedliwemi, wesprze 
swoią wszechwładną opieką. IV ten czas naród ten na 
nowo zakwitnie, a wnuki nasze błogosławić, będą imie 
A L E X /lN D K ń , istotnego swego IP skrze sicie la, który 
niedosyć. ze narodowi byt przywrócił, ale go szczęśli
wym uczynił•

N ayjaśnieyszy P a n  p rzy ją ł D elegow a
nych  z zw ykłą Sobie dobrocią i uprzeym ością, 
i  raczy ł im  odpow iedzieć w  następu jącyni'spo
sobie :

„ Z uczuciem  p rzyym uię  w y razy  w aszych 
oświadczeń ; w ie m , że te n  k ra y  poniósł ciosy, 
k tó re  zagładzić n a le ż y ; żeby  m u  iak  n ay ry - 
ehleyszą przynieść u lg ę , kazałem  wyyść wszy
stk im  woyskom Rossyyskim . Z robiliście rzecz, 
k tó ra  iest szczególniey p rzy iem ną m em u ser
cu, tru d n iąc  się klassą tak  in te re ssu ią c ą , ro l
ników* T o  wszystko, co w  te y  m ierze  p rzed- 
ś ięw eżm iecie , w zbudzi m oię *nayżywszą tro 
skliwość,

„ Jeżeli m i m acie podać iakie prośby, czy 
ogólnie, czy szczegółowo z każdego d ep a rtam en 
tu , gotów iestem  ie przyjąć. T o , czem u te 
raz  zaraz zaradzić będzie m o ż n a , n iepóydzie  
w  odw lokę; t o , co dłuższego w yciągać będzie 
czasu i starań , w ięcey zastanow ien ia  w ym aga- 
iących, uzupełn ionem  zostanie , skoro okoliczno
ści dozwolą. K.aźę sobie zdadź spraw ę z w a
szych życzeń, p rzez  osoby do tego w y b ran e , i w e
zmę ie na  uwagę.

„ Moie chęci n iebędą nigdy m iały  innego dą
żenia., iak  pom yślność waszego k ra iu  i szczęści# 
iego m ieszkańców . “

Lista D eputow anych z departam entów .
Z  departam entu  W arszawskiego: JW . M ała- 

chow ski S en a to r ,  JW . G liszczyńsk i Radzca Stanu, 
30. Xiąże L u d w ik  R a d z iw iłł, JW . J a n  Hrabia d e  
R ivitrre  Z u lu s k i,  JW . K a ro l Hrabia J e z ie r sk i ,  JW . 
Grzegorz Gi o tow rki. Od m ia s t : W. M inusoulep  
Prezes Rady Municypalney. JP  Franciszek Koehler 
Radzca M unicypalny , JP. Antoni Z a w a d zk i z Ł o
w icza .

Z  departam en tu  Kaliskiego : JW . Antoni Hrabia
T  ó  ł& -V- T j F / 1 M  i t  r L»f 0 . 1  m i a s t  3 Ł 1 *

»e hasty an D obrow olski.
Z  departam entu  Krakowskiego: JW . M ączyń - 

ski, JW . Spinek, Od miasta P io trkow a JP. B a
siń sk i.

Z  departam entu  Radomskiego : JW . S tan isław  
S o łty k ,  J W .  J e r z y  D obrzański, JW . fó ze fH o ro c k  
JW . M ichał K arski, JW . Stan isław  O żarowski. Od 
miast: JX. Kle m ens Bąkiew icz, JP. A nton i M ajew ski, 
JP. Sam url Happen.

Z  departam entu  Lubelskiego : JO. Xiąże Kon
s ta n ty  C zartoryski. JW- A u g u s t h tc k i Starosta K ra 
snostawski. Od miasta Lublina , W. Finkę P rezyden t.

Z  departamentu Płockiego : JW . R utkow ski,
JW . Glinka , JW . Dembowski, JW . A u g u s ty n  K a r
sk i, J W . M łodzianowski, JW . Ł e m p k k i  Chorąży.

Z departam entu  Łomżyńskiego: JW , R em bitlm -
J W . J a b ło ń sk i. Od miast, W. S karżyński.
Z  departam entu  Siedleckiego: JW . J ó z e f  Cie

s zk o w sk i,  JW . Leon N ow akow ski. Od miast, JP. 
Antoni Boehm.

Były K om ite t  centralny p rzy  dawnym Rządzie 
X ifstw a Warszawskiego, z osób następujących w s to 
licy przy tom nych  z łożony , jako to : z JW . P rusza
ka  z departam entu  Warszawskiego, S iem ią tkow skie
g o  z Kaliskiego, Led ó chow  s kie g o  z Radomskiego; 
S tan isław a N ow akow skiego, z Lubelskiego, G linki 
z  P ło ck ieg o » Szep ietow skiego  z Ł om żyńsk iego , 
i Leona N ow akow skiego z  Siedleckiego, by ł p o te m  
stawiony przed Nayjaśnieyszym Cesarzem i K r ó 
l e m . p rzez  JO. X ijc ia  C zartoryskiego . Z  p i e r 
wszeństwa depa rtam en tów , JW . Truszak. z łożył
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, , .M  „szanowania NayJaś„ieysz«nu Panu i wyrami: łaiaoem, J

Pł vł Teraz znayduie sie Komitet po swem u- ciwney ciemności n dcney , n.e tylko gościom
rzedowaniu najszczęśliwszym , ze widzi prośby w ogrodzie będącym, ale nawet z sal pałacowych /.
swe i życzenia narodu dopełnione, a Nayjaśnieysze- patrzącym , nayprzyjemn.eyszy sprawiało widok,
rmi Cesarzowi i Królowi osobiście hołd dziękczy- Pod wzniesioną altaną na tarasie ogrodowym, bar
wienia i wierności złożyć m oże.,, -  Monarcha ra- moniczna wojskowa przygrywała muzyka, i nie-
czvł przyjąć łaskawie wyrazy mówiącego w imię- mało-się do przyiemnosci tey zabawy przykłada-2 Komitetu centralnego. ** Między salami pałacowemi . parterem ogrodu-
IUU__________________________ tvym, licznemi goscmi napełnionym, rnezdawało si?

Nayiaśnieyszy Pan, po odprawionym popisie bydź żadney przeszkody czyli przerwy, okna bo- 
wnvski Polskiego znayduiacego się w stolicy i oko- wtem sal czyste i duze, tak z nokoiow na ogrodja- 
licach, w dnia 1 b. raca, raczył rozkazem dzień- ko i odwrotnie, dozwalały czystego i wzajemnego
nyra tegoż dnia' wydanym, oświadczyć ukontento- widoku. ________

swoie z oickiiPY postawy i porządku wszy- .
L i c h  korpusów^ Polskie hu które w dniu tym przed . Dnia zogo Władze cywilne i woyskowe z po- 
M onarchą wystąpiły , wynurzając: iż nie mógł le- wodu ip ie u n  Jego Cesarzu wiczo wskny Mości, W. 
piey zapewnić skutku o rg^ izacy i swego Polskiego K ^ c n M ,c h a ta .  u iały sig z
woyska, jak powierzając ią talentom i doswiad- Jego Cesarzowiczowskiey Mości, W. Xięc,a han
rżeniu J  C Mości Wielkiego Xiecia K om tm te* staritego , ztamtąd zas na pok je do Nayjasmeysze
T 0 1 L L t a  M ^ y  Pan chętnie w tych go Pana. _  Monarcha wraz z Wielkim Xigciem ra-; 
skutkach pierwfzy dowód gorliwości i poświecenia czyli dnia tego bydz na teatrze narodowym ^  
sie iakiego miło mu iest spodziewać sig , po woy- którym grano operę Hilary. Za wejściem Nay- 
sku Polskiem, i mniema, że niemoże dowieść mo- jasnieyszego Pana do przyozdobionej okazale w.e 
crdey tem u^ woysku, ile ceni wszystkie trudy, kiey lo ż y ,  wzniosły s,ę najmocniejsze okrzy k
k tóre  w tey mierze podjął J. C. Mość W. Xią- radości, i te po widowisku, znowu słyszeć s§
ze Konstanty, iak czyniąc Go Wodzem Naczelnym  dały.------------------------ -------------
sw ego  w ayska  f o l ,  O. g o , i Mu wszystko ^  m> ; r  Ł mi{dqr godzi-
co . . s j ż y  do cZfs, , » „ 5(sk„w ey.vroIe ,t.v^  „  na salach zamkowych , K Ce.srzo.vi

Rozkaz dzienny kończy ».{ nayłaskawszem 
!\a\takirifvs7epo Pana oświadczeniem: „ iz ctaiąc lw-iuiowi, . . . , r ~ „3 C Mosci Wielkiemu Xieciu Kon i tm te tm ,.ten r l * £ 0  Prezydenta Municypalno,ci miasta stoteczne- 
swietny dowód zup-inego swego ukontentowa- go W a r,zo n y  Kommendanta gwardyt . .rudow qT

. . , ■ . ■ teeoż miasta Officerowie ponnenioney gwardyi na
liia, niewątpi, ze dope,ma przez to. zycz n y roC{owey, przedstawionymi zostali, K «n jti ;
FolSB m - ' “ygo v. xtrća, .u i w okolicacŁ śnieyszy Monarcha z zwykłą dobrocią , łaskawi#
woyska Rossyyskie i Polskie, wystąpiły przed po- przyjąć raczył. ________
łudniem w paradzie, wzdłuż ulic Krakowskiego grzęd- -
m ieścia i Nowego św iata . Nayjasnieyszy Pan, wraz Przybył tu  w tych dniach Poseł . zwedz i p f
z J. C. Mością Wielkim Xięciem K onstantym , o- dworze Petersburskim, Baron Loewenhjelm,
toczeni gronem Jenerałów, przeieżdżali szeregi, . . _ , /
przy  powszechnych okrzykach radości woiowni- Opis ilhnninacyi okamienicy pod liczbą JÓ .1 p r z y  v licy  św ięto J a ń s k ie y , przeciwko knsao ta  po

______ __ Jezuickiego sto ją cey , przez tr zy  następne nocy
Dnia i7go  Nayjasnieyszy Pan znaydować się od J 2g o  do j ą  go ,  w łącznie dopetnioney.

raczył na balu u Jaśnie Oswieconey Xiężney Jey- W dwóch pobocznych oknach, jaśnia y cy ry
m ości, z Czartoryskich W v ttm b e rg s k ie y , a dnia z koroną Nayjaśnieyszego Pana. W sredniem o- 
jo g o  u JW Nowo tiko w a , Członka Ifeadu tymezaso- knie, umieszczony był transparent dobrze obja- 
w ego . w pałacu JW  Hrabiego Stanisław a to to c -  śniony, i zewnątrz lampami obsadzony. Nad gzem- 
kieso  W jewody Senatora. Oprócz licznego i swie- sami okien pierwszego piętra , tudziez na kamień- 
tnego grona gości na bal zaproszonych, w ogro- nycb , drugiego , trzeciego i czwartego p ięter lu 
dzie , za szczególnemi biletami , znaydówało się do .trynach , paliły się rozstawione agance , a a e  
l ,2 o o  osób- W tym ogrodzie , jak nayrzęsisciey o e , iż pomimo w ia tru ,  starożytne napisy , na tey 
oświeconym tuż pod oknami pałacu, rozpięty był t o , dwieście lat stojącey kamienicy , rmanowici 
przepyszny namiót turecki, w którym rozłożony napis: R e g i n a  Sarmatice , mcliores construet cedeu  
bufet, dostarczał w obfitości czego kto zapragnął, si careant Ciues hospicus ex of f tc io, można był
W  środku parteru  ogrodowego , naprzeciw okien czytać. . , ,
pałacu, w przeźroczy rzęsistemi lampami oświeco- Co do transparentu; ten wyrażał obraz spra
n y ,  znaydowała sie w środku litera A , na wierzchu wiedliwości , z zwyczaynemi attrybutanu.
nićy korona Cesarska, a po obu bokach orły Kos- nogach z jedney strony znajdował s,ę głaz, na kto 
syyskie. Po wyżey ko rony , na samym wierzchu rym wspierały się miecz i księga, a ey piec z ^  
tego ołtarza, wystawiona była vr promieuiaeh swie- Notaryatu , zwierciadło , czy ii godło >ty , ^
tna gwiazda, w środku którey również znaydowa- nogami Cyrkiel; z d rug ie j kałamarz z dwoma p ^
ła się litera A. Tam, gdzie się szerokość tey caw ram i,  dyplom a starożytne z w i ^ c ą  pieczęci »
łey  oświeconej ta rczy  kończyła, zaczynały się>^»bu na nim postać koguta piejącego, jako godło.c_ J 
stron dwa rzędy kolumn, tak ozdobnie i gusto- nosci. U g ó ry ,  wychodzące z o o ow na 
wnie urządzonych, iż się zdawały bydź kolumna- rę sprawiedliwości i w połowie transparen -
mi ognistemi , czyli raczey przeźroczystemi, z pa- dalające się z pola prom ieni# , wyobraża y cy. J
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’%j3Śnieysze'go Pana, a główniejsza , zamiast zwy-
czayne^o przecięcia,  obey motała  wcharakterach
W *  kry tu siedm liter, to jest: A-LE-K-SA  W-0 5 ' /  • 
toófe sposobem zwyczajnym czytane,  wszy.tkitn 
Wiesżkancom t , y  s to l icy ,  mile objawiały im.e. 
^mieszczone na transparencie drzewo palmowe,  
Pnącza fmkóy,  i 'jako płód Jndyy wsch.,dnieb , 
tudzież materyał do rycin czyli runów, odpowia
dało napisowi. Na stronicach księgi był napis* 
hrx , Rex ,  Patria et k m i o t ,  czyli cztery główne 
fele , osób w wydziale sprawiedliwości pracujących, 
jakoto: scisłe wykonanie prawa, wierność Panu
jaremu, miłość oyczyzrty,  i dobre imie ; pod 
transparentem był napis: h h a  Xot<aru fzotv. R y
sunek i rozkiad przedmiotów , wypracował i po
mnożył , jedynie wspólne mi wszystkim uczuciami
1 przyjaźnią powodowany Wny V"grl,  Professor 
rysunków w Liceum W arszaw skim ,  a oddał 
\v transparencie JPan Buczkowski  malarz.

Ze zas część szafie*wney publiczności , od 
dzielnie przedmioty obrazu a mianowicie w p o 
staciach dotąd nieznanych i napis wyż wspomnio- 
ny , jak to można było przewidzieć , mocno zasta
nawiały, tak dalece , iż bb-gli w językach staro
żytnych , jako t<>. Chaldejskim , Hebrayskim , Gre
ckim , i Sławianskim . jedni drugich wspierając. ,
2 miejsca i-lhsminacyi niezaspoiojeni odchodzi ł ,  
a czasem tego ,  który mysi podał łajali , z ty>'0 
powodów podpisany w inien tu dodadź, ile bydź 
ftioże, krótkie tłómaczenie.

* imo: Instytut Notaryuszow zapóźno do nas 
jest zaprowadzony, aby mógł bydż z dobrey stro
ny poznanym; bo czas był wojenny; bo dzieła 
V/ tey  ijat*ryi z  obcych języków przełożone, lub 
oryginalnie napisane, drukiem ogłoszone bydźnie -  
mogły.  2do; izba Notaryuszow , acz nie w tym 
składzie , jak jest w innych krajach , od Jgo maja 
Jgog , aż dotąd istniała u podpisanego,  jako po-  
oiug nominacji jesrze za Kommissyi Rządzącey t 
naystarszego- Pisarza aktowego , czego dowodzą 
w mysi prawa wywieszane dotąd w jego kaneella 
ryi , sądowe wyr. ki Jtio; Ze Notaryusze po za- 
powiedzianey im zmianie, w korporacyi wystąpili, 
jnniey to zastanawiać powinno ; bo Notaryusze są 
obywatelami , a zatem bezwzględnie na zwiasto
waną ich zmianę , mieli sobie z a obowiązek łą 
czyć uczucia swoje,  z uczuciami wszystkich sto 
warzyszeń i kia> mieszkańców, ku wspaniałomyśl
nemu Monarsze.

Aby tłumaczenie* się ninieysze było zupełnem,  
podpisany winien tu wspomnić o powodach, które 
go skłoniły do napisu na transparencie, zgłuselj 
samskrytu , a te sa następuiące: imo; Imie Ale
xandra  I. jest przedmiotem uwielbienia ludów ca
łego svihata. zdo: Przez wpływ dobroczynny,  i 
swe posiadłości, sięga ten Monarcha łaskawem 
swem berłem, od Pirenejów, 'aż do ludów Indyy 
wschodnich , których Kapłani i uczeni, od dwóch 
tysięcy lat obumarły i Sła wianom wspólny język sam 
skrytu , do naszych czasów dochowali. 3tio; B ły 
szczy w odwiecznych dziejach tych ludów jmie  
AlexnndVi  Macedońskiego; jaśnieje i jaśnieć'będzie 
na wieki Imie Alexandra 1. Cesarza wszech Rossyi » 
Króla Polskiego ect 4t o - Wrodzona Polakom wdzię
czność , mysia i ręką podpisanego kierowała, bo 
podpisany pracuiac od dawna , nad wyjaśnieniem 
dziejów , CO do rycin,  pisma i mowy Sławian, 
dopiero pod panowaniem Nayjasnieyszego Pana, 
a to przy wspaniałem wsparciu J \V. de A wo s ih o f f  
Członka Rządu tymcaaseweg-* Królestwa Pokkie-
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g o ,  dosięgnał zamierzonego eeM.—  W Wcirszćtwia 
dnia 15go listopada 1815 roku.

P o s i a d a c z  domu numero i d i w  tymże za
mieszkały Pisarz aktowy.

J W. S. M ajew ski

z Łowicza dnia J ~ Listopada,
Nigdy miasto tuteysze,  niewidziało tyle zgro

madzonego ludu , ani" wśród mieszkańców , nigdy 
większa radość nmpanowała, jak w chwili , kiedy 
przybycie N. Cesarza i Króla naszego było zapo
wiedziane, którego każdy z upragnionym wyglą
dał sercem. W tey  chęci wszystkie władze mRy-  
s cow e .  Zgromadź nu a wszelkie,  i młodzież szkol
n a .  czekały na N. Pana,  przy bramh tryumfainey 
od strony przyjazdu wystawiuney , na którey uno
sił się Orzeł Polskiego Królestwa, z napisem ła
cińskim;
Tempom j  w redeunt Repni mmc pHmi Polani ;
Oin/iio surtt, v ’n Rex se p r ó b .  t case Patrem.

Cała zas brama uwieńczona liściem zielonym,  
gorejąc w świetnym ogniu , o wielkości dnia t e 
g o ,  opodal znać dawała , a gdy już N. Monarcha 
zbliżał się pod mury miasta, odgłos dzwonów od 
zywał się po wszystkich kościołach , i przybycie  
N. Monarchy objawiał. Przybywszy N Monarcha 
pod bramę tryumfalną, zatrzymał się nieco i d o 
zwoli ł ,  i z Go lud witał radosnemi okrzyki , a Pre
zydent tego miasta, terni słowy przemówił: “ Nay-  
jasnicyszy Cesarzu i Królu nasz Naymiłościwszy!
Od granic Królestwa Polskiego,  unosi Cię wszę
dzie głos radosnych okrzyków, Z wielkim uczu
ciem Witają Cię i tuteysi mieszkańcy, szczęś l iwi,  
że Cię,  jak Króla i Oyca swego,  powitać mogą —  
Cisną się tu wszyscy , bo pragną uyrzyć Tego , któ
ry nisczącą wszystko woynę od w roc i ł , a pożąda
ny pokóy ptzywraca.  i chce dźwignąć podupadłe 
miasta i wsie spustoszałe. Wskazują Cię o to ma
tki swym dzieciom , a starce wnukom, powtarza
jąc im z radości łzami,  że pod Twem berłem  
nie doznają więrey twardego losu — Gdy tak wszy
scy przyszłej szczęśliwości unoszą się nadzieją,  
błogosławię my teraz Nieba,  żeś nam się za Oyca 
-i Pana dostał,  któremu składaiąc hołd powinny,  
składamy i te klucze, co naśzego miasta bramy i  
nasze Ci serca otwierają Tu tłumy ludów, p o 
wtórzyły trzykrotnie: Mech ży je  Cesarz i Król  
P o l sk i ’. Puczem podane zostały klucze N. Panu od 
miasta , których N. Pan nie przyjął , oświadczając 
łaskawie w ten spósob: “ Nie przychodzę do pod
bitego kraju, ale jako Oyciec wracam do swego  
ludu- a zatem i kluczy nie odbieram. , ,— W  tom  
jechał N. Pan do miasta na mieysce przeprzęgu, 
a Jenerałowie,  Officerowie sztabowi P o l scy ,  i 
gwardya honorowa, powoź N. Pana otaczali , lud 
zas napychaiąe ulice,  wołał bezustannie; Ai e c h iy je  
Cesarz i Król P o l k i !  Stanąwszy N. Pań na starem 
mieście, gdzie konie zmienić miano,  uyrzał przy 
kościele Kollegiaty zgromadzone duchowieństwo,  
i pod bronią całą osadę pułku 4go strzelców kon
nych . * mimo utrudzeń podróży i późney nocy , 
sam go oglądać raczył * oświadczywszy Jenerało
wi dowodzącemu dywizyą Umińskiemu , i innym 
dowódzcom swoje zadowolnienie , Wyruszył wśród 
radosnych okrzyków na nocleg do Nieborowa',  
dokąd mu woyskowi i obywatele towarzyszy li ,  
miasto zaś całe jak naypiękniey było oświecone , 
a ratusz i domy znaczhieysźe stoso wne do dnia t e 
go wystawiły przezrocza , na których napisy, mi-'
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łą pamiątkę dla Polaka i wdzięczność dla nowego 
M onarchy, w sercu czułem budziły.

Kurs Wileński na as sygnały: Kubel srebrny, 4 r. 
k. 14; dukat, 12 r. k. 50; im^eryał 41,

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE
H H U S s Y.

Gazeta berlińska donosi z Berlina pod 17 R. 
stopada : „ Wczora wieczorem o godzinie ęmey, 
przybyła tu Cesarzowa Jeymosć Ros^yyska z or
szakiem swoim. N. Pani przybywała z Lwsk.tr, 
lia granicy królestwa przyięta była przez kapitana 
zamkowego. Barona von B u ch , i SzamhelanaKró
lewskiego . Hrabiego Haake , którzy słu yii Cesa- 
rzow ey Jeymości az do P a t d a m u , gdzie J K. 
Mość , z bratem swym Xiążęciem W ilh elm em , oraz 
Xiężniczkami Wilhelminą i Ozar lo t ta ,  Nayjasnieysza 
Panią powitał.

Dz.siay o godzinie n t e y ,  przed południem 
Nayjaśnieysze zgromadzenie udało się do Char lut -  
tenhurga. Po śniadaniu, wśród odgłosu dzwonów, 
N. Cesarzowa Jeymosć z Królem, Xiężną W il
ii hm  na i Xięzniczką Szarfo ttq , siedli do ocze-  
kującego na siebie , sześciokonnego, pojazdu galo- 
wego. I r z e y  królewscy koniuszowie konno po
przedzali pojazd , a z boku przy pojezdzie także 
konno jechał W. Koniuszy, j f lg o w .  Potem szły 
4 szesciokonnć pojazdy galowe. Na połowie dro
gi z Szcirluttenburga , przy statuach, na czele szwa
dronu gwardyi bokowey, Marszałek Polny, Hrabia 
K a lb  eu th , gubernaaor rezydencyi. z jenerałami 
powitał Najjaśniejsze O soby, a potćm poprzedzał 
wjeżdżającym do stolicy, wśród odgłosu wszystkich 
dzwonów stolicy , i 101 wystrzałów, ze zostu  
dział, na placu ćwiczeń woyskowych , dla obwie
szczenia Jeh wjazdu, n^tawionych. Woyska, pie
chota i jazda, od rogatek do samego pałacu, po 
obu stronach uszykowane, woyskowym obrzędem 
oddały cześć przejeżdżającej Nayjaśnieyszty Cesa- 
rzowey Jeymości. Wysiadającą Cesarzową i Króla, 
u wschodów na d o le ,  oczekiwali Xiążęta, Xieżne 
i Xiężniczki Nayjaśnięyszego Królewskiego domu, 
a Król Jmć . Nayiaśuieyszą Panią zaprowadził do 
przygotowanych dla Niey pokojów F ryd tryka  W g. 
he im a l l .  O południu był obiad familiyny w po
koju zwierciadlanym na zamku, a stół marszałkow
ski na 70 osób. Po obiadzie Cesarzowa jeym osć  
odwiedziła Xiężnę Ferdynandom ą. Wieczorem  
w towarzystwie całego Nayjasnieyszego Dworu, u-  
kazała się na teatrze o p e r y , gdzie powtarzanemi 
okrzykami uprzeymego i licznego zgromadzenia 
widzów, powitaną była. Grano trajedya z dzie
jów rossyyskich, pod tytu łem : D ym itr Doński.
W ieczorem miasto całe nayokazaley było oświe
cone. ,
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D. 14 t. m. rossyyski półk grenadyerów Kro* 
la Pruskiego, wyruszył ztąd do oyczyzny swoićy. 
Król w mundurze tego półku , odprawił iego ra; 
wiją , w towarzystwie x iążąt, przejeżdżał szeregi, 
lb y ł  witany okrzykami, ura! Po przeciągnie^  
przed J K. M. iwyysciu z miasta nastąpiło obfite dl* 
zpłnierzy smadamć. Oddzielnie dane było śniada' 
me dla dowódzcy półku, pułkownika MasztluhBf0 
wszystkich oficerów; 16 wybranych p o d o f i c e r ó w  

1 grenadyerów tamże wezwanych było Xiąż?ta 
królewskiego domu także się znaydnwali n a 't^  
śniadaniu. Król spełnił zdrow ie  pólku, dowó<bca 
zas zdrow ie  J. K. Mości, całe zgromadzenie ofa6' 
row wykrzyknęło w tym czasie zdrow ie  sWOjeg°' 
szeia. Nakomec regiment ruszył w drogg.

k  R A N c y A
Gazeta berlińska zawiera z Paryża  pod 6*' 

stopada: „ Dnia 4 t. m. Król dał audye«cyą V°' 
słom hiszpańskiemu i neapolitańskiemu — l'egoi 
dnia ( w  dzień s. K a r o la )  obchodzono 'z  u rocz /' 
stoscią imieniny brata królewskiego, JAonsieUf- 
Marszałek Xzg R e g g io ,  jako dowódzca gwarety' 
narodowcy paryzkiey, na czele w SZystk,ch ohce' 
row teyze gwardyi, w liczbie 1 5 0 0 ,  udał sif
F uyieryow  » dla złożenia mu powinszowania. Gd/'
zebrani w sali Dyanny na Monsieur oczekiwali' 
Xięzna Angouleme, powracaiąc ze m szy, przeszł* 
przez salę 1 raczyła rozmawiać z niektóremi c d ')&' 
kami gwardyi narodowcy. Migdzy innemi rzekł* 
do P. A d o c y u e . dowodzącego x i tą  legia:,, H #  
m;ley j e s t  d la  m nie . że g o  w idzę  no ćzel* f ’t ‘ 

ney  J eĘ °  ć jg i i  i Kcz cóż m ówię piękney?  wię ^  
ona niz piękna: bo j e s t  dobra. “ Wkrótce* si5 
Monsieur ukazał, i żałował, że się z każdy U*

aiiie

W orszaku N. Cesarzowey Jeymości znaydu- 
je się- W. Mistrzyni Dworu , Xiężna Prozorowska; 
Damy dw oru . W atu j, w  i Sturszn  ; W. Szambelan, 
Hrabia N a ry .z iin  ; Szambelan, Xiąże Galicy w, me
dyk bokowy, radca stanu, Stojjregen;  i tayny 
sekretarz, Longinow. Ze strony pruskiey do p e ł
nienia służby przy N. Pani przeznaczeni: jako 
W. Mistrzyni dw oru, Xiężna W ic h e r ; jako Damy  
dw oru; Panna Fieri, g g ; i Hrabini Tauentzinr, 
ja*o Marszałek dworu Hrabia M o ltk e ; jako szam- 
beliam ; Hrabiowie Hauke i Schlaben.

JO. Xiąże D olicyn, z Fiankfortu  (n . M .) a Hra- 
? ParHia  tu przybyli Jenerał Poru- 

hanikow  do Neu S tre litz  ztąd wyjechał.

zosohna zabawić nie może. Na powinszow„..
'Iarszaika odpowiedział Xiążę podniesionym gł°'  

sćm: „ Panie J en era le , u fw iadcz Wp. zupełne U' 
kontrntowanie m oje d la  g w a r d y i  narodowey Thrt 
bardziey  kontm t j e d lm  z w yrażenia  je g o  'uczuć* 
g d y  one są  uczuciam i n arodu , narodu, wierne o* 
1 dobrego m iasta P aryża . Mam sobie za  szczf' 
ście . żyć w pośród m ego, Jestem  mu o d d a n y , i 
będę nim zaw sze, g o to w y  d la  niego żyć  i umie' 
ra i.  •— K r ó l , na znak łaski swojey , p o z w o l i ł  

gwardyi narodowey odbywać codzieńnie ćwiczeni** 
woyskowe na dziedzińcu tu yleryysk im .

Dnia 3 t. m. zrana, wyszedł ztąd ostatni od' 
dział P ru saków ; teraz mamy tu samych tylko 
A nglików .

M onitor, przywodzi wprawdzie m ow y, któr^ 
w Izbach miewane bywają; ale zamilcza o imionach 
mówców. Zwyczaynem jego wyrażeniem jest - 
,, Jeden z Parów, jeden z  członków Izby &c. uczy
nił następuiącą uwagę ; miał następującą mo»?  
&c. — Liczba ofieyalistow królewskiey Izby ra' 
chunkowey przez nowe prąwo znacznie zmniey' 
szoną zó^fcała.— Powiadają, że Xżę La Chatr? * 
poseł nasz w Londynie, został odwołany, iżejeg<* 
następcą będzie Xiąże Osmond. — Jenerał Drouet • 
Hrabia R r lo n ,  w Paryżu  poyinany i uwięziony zC' 
stał. — Przeciwnie zaś zawołany szpieg SchulmA' 
ster  z pomocnikami swymi u w oln iony , z twierdzy  
Wesel wypusczony, udał się do S tra zb u rg a , 
sta swego.

Król Xięciu W ellin g ton ow i, dla wygodniey" 
szego mieszkania, ofiarował pała c Elisee - Bourbon, 
Xiążę przyjął tę ofiarę. — Woyska pruskie opu* 
ściły lewy brzeg Sekwany i przeszły na prawy,  
gdzie część ich we Fraricyi zostającego należach 
stanie —, Weysko angielskie. Zostające pod rozka-

boD A TEŚ
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zarai Xięcia Wellingtona, zaymie następujące kwa
tery : jazda * pod wodzą Lorda Beresford, póy-
dzie do M antes; pierwsza dywizya w oyska, do 
Paryża, Ańteu il, passy &c. trzecia do bt. Cloud, 
Sevres , Neuilly» Boulogne &c. ; woyska nassauskie 
do Ecoueni huzar che s & c .;  5ta dywizya do Me- 
lu n ; óta do St. Germain, P o ijsy  & c. ; yraa do 
M ontm artre , St, Denis &e ; woyska brurtswickie 
do Bondy i okolic ; aga dywizya do Versailles 
& r . ; ąta do L ongju m eau i'  a Hannoweranie pod 
rozkazami Jenerała E storf  do hiniours,

Wczora osadzili Anglicy wszystkie stanowiska* 
opuszczone 'Od ' Prusaków wewnątrz P aryża ,  i 
wszędy pozat czali swoje działa, gdzie wprzódy  
pruskie s ta ły ,  jako to: na moście królewskim i 
różnych punktach stolicy.

Teraznieysze formowanie gwardyi królewskiey 
w P aryżu ,  z wielką sig ostrożnością odbywa. 
Mają bydź przyyinowani tami tylko uczciwi i 
wierni ludzie. Departament 'północny wystawuje 
380 ludzi, naywigcey zas synów właścicieli dóbr. 
Zaciag odbywa sig dobrowolnie.

Dnia ig o  i .  m. , na równinach Sab lóns , były  
wielkie wyścigi konne, na których sig i Xiązg 
Blue her znaydował. Koń jego zaplątawszy sig 
w powróz, wyciągniony dla oznaczenia mety, upadł, 
a Xiążg w ramie szwank odiiiosł. Szwank był je 
dnak tak mało znaczący , że dnia ggo mógł już 
z  P aryża  wyjechać.

Dnia 4 t. m. około godziny 1 0 ,  postrzeżono  
dwóch ludzi, w sali królewskiego trybunału, która  
sig rozciąga nad więzieniem Marszałka Neya. P o
wrozy i drąg żelazny do wyłamywania, przede- 
drzwiami, które wyłamać chcieli, wspieszney uciec- 
eze zostawione, są oczewistym dowodem, iż za
miarem ich b y ło , uwolnić któregokolwiek z wię
źniów. Nie potwierdziło sig, że ludzie Marszałka 
N e y a ,  przebrani w mundury zandarmeryi, u w o l- . 
ńić go mieli. O processie jego , który sig ma 
rozpocząć dnia 6 t  m . , dowiadujemy sig , że Pre
zydentem sądu jest-Marszałek Massena ; a obrońcą 
itieja znajomy już Berry er i

Kompanije , które miały tworzyć szczep no* 
wey legii Reńjkiey-, nagle w S tr a sb u r g i  rozwiąza
ne zostały: gdyż migdzy niemi znaydować sig mie
li podżegacze do buntu. — Od d. i ó  zaczgto zno
wu mordować protestantów w południowey Fran- 
cy i .  W Nismes jedna połowa miasta przeciwko 
drugiey powstała. W Montauban kawalerzyści 
z  exgwardyi wzniecili nie małe rozrnchy, narąga- 
li sig i krzywdzili mieszkańców. Mieszczanie wzigli 
się odważnie do broni, i staczali z tymi szaleń
cami rzeczywiste b i tw y , w których , mimo ięłi 
wojenney wprawy, klgski odnieśli. Czterech kawa- 
lerzystow padło trupem , 7 mieszczan odniosło ra
ny. Nakoniec uwięziono 4 hersztów i spokoynośc 
przywróconą została.!

Gazety nasze donoszą z M arsyilii: że Xiążg 
Anpoultrne , przybywszy do tego miasta, dawał 
nazajutrz otwartą audyencyą / poczem wyjechał 
konno dla oglądania miasta i jego okolic. Zapro
szeni byli na obiad: Admirał Lord Exmouth, prze- 
dnieysi oficerowie angielscy tak ląduwi, jako i mor
scy , znaydujący sig w M arsylii , oraz znakomitsi 
urzędnicy. W szędy, gdzie sig Xiążę pokaże z nay- 
wigkszemi oznakami radości jest witany. —  Fouche, 
na audyencyi pożegnania , miał sig tłumaczyć przed  
Ludwikiem XVIII z wielką uniżondśćią i oświad
czyć: „ że wyrzeczony przez niego na Ludw ika  
XVI  wyrok śmierci całe życie opłakiwać bgdz;ev -

Paryż, dnia y  listopada. Od dnia 5 t. m. nie 
wychodzi już gazeta jou rn a l des Debatsi

W gazecie Narrateur de la Meuse czytamy* co 
następuje.' o Zdaje sig, iż korpusy woyska pruskie
go gci i Ąty wkrótce napowrót wyruszą. Udadzą 
śig one naprzód do Chalohs , gdzie sjg rozdzieliwszy  
na dwie kolumny równey siły , jedna z nich póy- 
dzie przez St. Menehould i Metz do Sdarbnicfo. dru
ga przez Mitry., Ligny, Toul i Nancy , do Saargs- 
miind. Każdy korpus złożony jest ze 25 do 50,000  
ludzi > 8 ° ° °  koili. ,,

Mówią, że prócz 150.000 ludzi woysk sprzy
mierzonych w twierdzach, zostanie j-scze 40,000  
w samym P«rz/żu i jego okolicach. Maubeu e,Condł, 
Valenciennes, Givel i Avesne nie zostana uwolnione, 
póki twierdze na granicy niderlandzkiey nie będą 
przywiedzione do stanu obcony,— W departamen
cie Saony i Loary (stolica Macon) ,  Prefekt, p. 
Rigny kazał uwięzić 15 osób , które należą do par- 
tyi skónfederowańych.

W Muzeum napracują' teraz posadzki. Na 
ścianach jego znayduje sig do 300 obrazów francu- 
zkich. Jest znowu otwarte jak dawniey , a nacisk 
Francuzów chcących widzieć jego szczątki jest na
der wielki: nazywaią go teraz muzeum Narodowem , 
i cieśżą siebie jak mogą.

St. Cloud i Meiidon napełnione jest woyskami 
angielskiemi; staynie i poboczne zabudowania obu 
psłaców zajęte są przaz oficerów kawaleryi ; obszer
ny dziedziniec pałacu St. Cloud i Sevres zajęty jest 
działami ; dla żołnierzy rozbite są namioty i bara
ki w ogrodzie.

Zapewniają, że dowódzcc twierdzy Conde, któ
ry rozstrzelał Półkownika Gordon, uwięziony i pod 
sąd wojenny oddany został.

Podług wiary godnych listów z Madrytu  pod 
2Ótym, Jenerał Ballasteros usunął sig od sprawowa
nia Ministeryum wojennego; Jeneralny Kapitan Ka
talonii, Margrabia Capo ■ da -G rado  ma bydź jegó 
następcą,

Pewny Uczony Niemiec, dobrze świadomy rzd- 
czy i wyda wkrótce dzieło  nader ciekawe pod tytu
łem' Prawdziwe i dokładne opisanie układów, które 
po bitwie pod Waterloo, rozpoczęte bvły pr/.eżBó- 
napartystów i Rewolucyonistów , w celu dańia fran
cuzom obcego Monarchy. Dzieło to zawierać bgdzie 
wiele aktów, i stanie sig ważną przysługą dlahistoryi 
naszych czasów.

W Martynice odkryto nowe lekarstwo od su
chot. Jest trem drzewo Alcornoąue, które dziko 
rośnie w Ameryce hiszpańskiey./ Dla używania go 
(zapew ne k o r y )  jako lekarstwa, trze sig na proszek 
i nalewa winem. Bierze śig codziennie po 5 — 6 
łyżek stołowych.

Marszałek Ney  siedzi w tey  samey izbie, w któ- 
rey dawriiey George był więzionym. UlicaFrejus, 
( zą powrotem Bonapartego z  E g ip tu , i 7° 9 » na- 
zwana , )  nazywa sig znowu ulicą Monsieur. Pa
ni Kamelin * która za* czasów Bonaparte go , do tay • 
uóy policyi należała, otrzymała przestrogę, iżby 
opuściła Paryż; na swoje żądanie, otrzymała pasport 
do wyjazdu za granieg. Xiążg Wellington miał 
kupić nieruchome dobra Fuchego: Kanclerz stanu,
Xiążg Hardenberg, wyjedżie wkrótce z Paryża.— 
Lord Exmouth z 6 limjowćmi okrętami zatrzyma 
sig jescze ńa morzu środziemnem. — Mąrsyllia  ma 
załogg angielską. W Tulonie jey nićma. _  W Bor
deaux w przyszłym miesiącu spodziewaią się oglądać 
Xigcia Angouleme. Od Diżonu do Paryża wyszły  
woyska sprzymierzone ze wszystkich ip’ast > wio
sek Na wćzorayszey rewii gwardyi narodowey
Paryźkiey , którą odbył MarszałekOudinot, karabin 
jeden przypadkowie wystrzelił. — Marszałek ten  
chce ńa nowo uorganizować i dopełnić gwardyą ftai- 
todową konną.
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A n g l i a . '
{  Z  gaz. wied. Oester. Beob. )  Pod ług  listów 

z  Gibraltaru, pod d. 5 p a ź d z i e r n i k a ,  widz iano  tam 
e s k ad rę  z 8 f r e g a t ,  brygów i s lupów ,  bez bande
r y  > r o z u m i a n o , że  je s t  algierska , k tó ra  wyszła na 
imanie  s ta tków hand low ych ,  hi szpańskich ,  duńskich,  
1 t. d.  - / /  Z b y t e k  auropeyski  w Azyi szerzyć się za. 
czyna: w przeciągu kilku m ie s ię c y ,  więcey tysiąca 
k a r e t  w Anglii spo rządzonych  , do Jndyy wschodnich 
Wysłano. — Rossyyski  okręt  Ruryk , k tó ry  dla no
wych odkryciów,  w p o d ro ż  na około świata wy.
p ł y n ą ł ,  do j e d n e g o  z angielskich zawinął  por tow___
Na okręc ie  Hindostan, k tó ry  z Gibraltaru  do Portsmutli 
p r z y s z e d ł ,  z n a ydu je  sjg 50 sk rzyń  srebra.  — Guy 
L o r d  kPiliiam Beptmck  , c h ‘dał  nie dawno do  Nsa-  
poltl wy lądow ać ,  nie o t r z y m a ł  na to  królewskiego 
zezwolen ia .  Z o n ie  ty lko  i familii j ego  wolno było 
p r z y  by dź  do  tego miasta .

( Z  gaz. Kar. ham . )  Londyn,  d. 7 listopada: 
J e n e r a ł  Crydock mianowany j e s t  pn-zyden tem  sądu 
woyskow go , na rozpoznan ie  sprawowania s ię jenera -  
ł a  Prenost w Ameryce półnoCp e y . - „  Co raz większe 
powstają  skargi  na L o r d a  Moira  , wieikorządzi ę 
w Jndyctch wschodnich, j„k tylko woyna  z Napaul-  
czykami n iesczęśhw ie  i śdź  zaczęła .  Mk on p o d o 
bnemu uledz s iedzen iu ,  j ak  niegdyś Warren E a 
stings.  D y r e k to r o w ie  kompanii oświadczyli  mu
w hscie n ieuft on tentów an ie y. j ego po s tę p o w an ia ._
Pod ług  listów z Liworny  , mia ła  się poiiazac zaraza 
m orow a  w Palarmie.

J e dna  z gazet  d i s ieyszych  opisuje n iek tó re  
s z c z e g ó ły  , poby tu Bonapartego  na oaręcie  N or
thumberland  , i zapewnia , że go wy gnanie  jego  ma
ło  obchodzić  zdaje  s i ę ;  j e  s m a c z n o ,  dobrze  pi je ,  
dob rze  ś p i ,  wesoło bawi s i ę ,  gra w kar ty .  W s zy 
s tk o  zd j e  się w nim pokazywać człowieka długie
go wieku. D o s t r z e d z  się w nim nie daje zgryzo 
ta  sumnienia . -  zasypia  on spokoyniey ,  aniżeli  k to 
kolwiek kiedy na tym spał  okręcie." Dowództwo 
w drugą dla mego z a m L n i ło  się na tu rę  , tak  że 
m e k : —* ------  " i - - * *
ża
r z \ s z e  j e g o ,  j  iscze w nim szaoują dawnieyszego 
M ona rc hę  swego. W u ro jonym  dn .u  j ego  urodzin,
15 s ierpnia  , miał  on u s ebie  u roczys te  z g rom adze 
n ie .  Grano w k a r t y ;  Bonaparte  nadzwyczavnie  
b y ł  u r a d o w a n y m ,  iż shm j e d e n  ty lko  wygrywał. 
M ia d a m e  Bonaparte go  , na o k r ę c i e  Northumberland, 
p o d łu g  naszych  g a z e t ,  sk ł ada sig z w y c z a y n ie ,  
z  bifsztyku k l a r e tu ,  p o r t e r u ,  e c t . ; o godzinie 11 
pi je  czek o la d ę ;  o 4 j e  obiad;  u A d m i r a ł .  Coękburn 
iwy gra! 100 r. s.

marszałka M acdonalda , Xigcia  Taren tu ,  jako ze 
Szkocyi r o d e m ,  na honorowego  członka swego wy
b r a ł o . —  Zapewniają  t u ,  iż jakikolwiek wyrok są
dowy na N eya  w y p a d n ie ,  K ól j em u  da przeba 
czenie ,  za wstawieniem się pewnego X i ą ż ę c i a ,  do 
k tórego K ey  ma wyjechać krajów.  Panna " Calais , 
córka dozorcy  więzienia  , wyda ła  obudwoch podey* 
rżanych  cudzoziemców, k t ó r z y  K e y a  uwolnić mieli- 

Donoszą z New - Jcrk  pod  j  paźdz ie rn ika  : 
Józef B onaparte ,  k tó ry  z rnaley podYóży do pro- 
wincyy południowych pow róc i ł ,  przeniósł  się teraZ 
do  wieyskiego domu , na pobrzeżu  Hudson , na leżą 
cego do L o rd a  Courteney , w którem d o t ą d  mieszkał- 
Jozef  wysłał pana j ed n e g o  na okręcie Tontine, k tó
r y  wczora do  Bordeaux wyp łyną ł ,  dla p rz  ywiezie
nia do  naszege kraju jego  żony  i familii- Pornieniony 
e x  - król m a  m ieć  przy  sobie wexel  , więcey j tc 
na 200,000 i. s. Sprzedania  wina z piwnicy Xi§* 
cia Orleans nie mało  się d o  zgromadzenia  sobie n* 
ten w exe l  p rzy łożyć  miało.

Pokóy  m iędzy  A m erykanami  i pokolen iami  Jn-  
d y y s k ie m i , które się podczas  os ta tn iey  w oyny  z woy- 
skiem a n g ie l s k im  po łączy ły ,  nie p rzyszed ł^do  sku
tku , chociaż amerykańsk i  J e n e r a ł  Brown  ze  z n a 
cznym korpusem w bliskości się znaydował .  P o d c z a s  
zebrania  się z obu s t ron  w D etro it ,  d. 27 s ierpnia ,  
oświadczył  j e d e n  z naczelników i n d y y sk ic h ,  że 
Jndyanie  będą oczek iwać , co im powie wielki ich 
o y c i e c , z zamorza  (  Król a n g i e l s k i ) .  Z  r esz tę  
anglicy i amerykan ie  usiłują ciągle przywłaszcza^* 
sobie panowanie na je/ . iorcch Ameryki p ilnocneu.

W IA D O M O Ś C I  R O Z M A I T E  
( Z  g a z .  ryzk iey ,  Z u sc h a u e r )  Morning Chronicie 

u t r z y m u je ,  że o k r ę t  Northumberland nie .popłynie  
p r o s t o  z M ad ery  do ś. Hele/u/, ale pierw iey do 
p rzygó rka  Dobre:/ N a d z ie i :  gdyż  na wyspie ś. He
len y  nie wszys tko jescze  j e s t  p r z y g o to w a n e ,  na 
przy jęc ie  Bon ^ par tego ,  k t ó r y  n iep rę dze y  na wCt 
z o k r ę t u  na ląd wyydzie  , aż się wszys tk o  na leżyc ie

n iek iedy  mimowoln ie  na okręci.* dowodzi. Anglicy p r zyg o tu je .  —  M orning  Chronicie, k t ó r e m u  zawsze  
żadnego  z tąd  m e  czynią  wniosku. Francuzi, t owa- woyna  i zniszczenie  w  g łowie k r ę c i , zw ias tu je  j u ż

W Korunnie na Anglików nadzwyczkyną  kont ry-  
bucyą  n a ło ż o n o ,  za t o ,  ż e nosili ż a ło b ę ,  kiedy 
Forher  powieszony zos ta ł  Z a  w s ta w a n ie m  si§ bi
skupa Orensy ukaranie  spółwiQOway,ow Porliera  od- 
ł o ż o n e  zostało.  -  L o r d  Exm suth  . ze  4 ma okrg 
t am i  Im i jo w e m i , do wiosny ,  na ś ródz iemnym  zo-  
s tame  morzu ,  j e ż e l b y  obecność  j, go p o t rz e bna  
t am  b y d z  m o g ł a . - , ,  Po  t rzy le tn iey  niebytności  
X ią z g  Bedford z  małżonką  swoją z Francy/, tu powró
cił. Na  Helgoland wielki t e r a z  werbunek do s łuż
b y  angielskiey —• Arcy X i ą ż ę t a  Jan  i Ludwik do 
Szkocyi  ̂ p o j e c h a l i -  Pani  M u rat  miała  stać się wiel- 
k ą  miłośniczką wszystkiego  , cokolwiek je t  an- ie l-  
skiem: ubiera się po angielsku , c zy ta  po  angiejUu,  
e tc .  z b r a to w ą  sweją,  małżonką Bonapartego  nie 
j e s t  w dobrey  zgodzie.  " Mias to  Liverpool 
d a l  o prawo oby wate ls twa  d la 'X ig c ia  /Wellingtona -  
Oczekują  tu wkrótce p rzy b y c ia  P. P lanta ,  k tóry 
j eda ie  z Paryża  ; 1 wiezie do  Londynu podpisany in
s t rum en t  pokoju, —  Podług powieści  podróżnych  ,
W ‘7 Ł zasz ły r o z r u c h y ,  w k t ó ry c h  i o . w o Vsko- 
* y c h  c udz oz ie m sk ich ,  a 5 o francuzkich  zabito"  lub.

O' i owarzys two Szkockie w JrWerlochi,
s ię  dru k fiffę - N iem cze w Ali i fÓ z le n e k .

że  r ozs t rze lany ,  M urat we  25 ,000  ludzi  do p o ł u -  
dn iowey  F r a n c y i  wylądował .  —. Dawnieyszy  K r ó l  
szwedzki  j e s t  t e r a z  w A n g li i .  Xiąże  R e jen t  s t a r y  
zamek Hapipton-Cours  dla niego p r z y g o t o w a ć  ka
z a ł . — Nakon iec  A n g l ic y  woyska  swoje z Sycylii- 
w y p r o w a d z i l i ,  i posłali  do G ibra ltaru , M a lty  i K o r -  

f u .  Za  p r z y c z y n ę  p o d r ó ż y  Xiążą t  f rancuzk ich  p o  
kraju naznaczają  t o  , że oni  nie chcą  w jedneir t  
z naydow ać  s ięmieyscu ,  a tem samem, żeby  t r u d n i e y -  
szera uczyn ić  wykonanie  spiskowych na swą fn— 
miliją zamachów. — Jedna  z amerykańskich g aze t  p o 
cieszającą dla rodza ju ludzkiego zwiastuje  nadzieję ,  
że  Bonaparte , pewnie  kiedyś do A n g l i i , jako z w y 
cięzca,  weyuzib.  —  W  K ata lon ii  mają mówić o tern, 
ż eby  k o ronę  hiszpańską of iarować j edne m u  z X ią -  
żą t  a u s t r y a c k i c h . —  Z  tego,  że ekwipaże Xiążęc ia  
Angoulem e  do po łudn iow ey  F ran cy i  p o s z ł y ,  długi  
clla niego t a m  p o b y t  zapowieda ją ,  i  n iesczęśl iwć 
czyn ią  p rzepow iedzen ia .  —  W  czasie r ew i i  gwardy i  
n a ro d o w e y  , p r z e z  Monsieur  odbyw aney  , gwardya. 
i lud na o becnych  t ąm że  A n g l ik ó w , w o ł a ł ;  po  co 
oni  t u ?  T rz eb a  ich r ą b a ć s t r z e l a ć  , e tc.^— P od ług  
l is tów z M alty , S a v o ry  i L nlU m and  . d. z ó  wrzsuia  
na wyspę t ę  wysiedli.  Zdaje  się b y d ź  bayką ,  że  
S a v n ry  uciekł . —  Spekulant  j eden  poszed ł  o zakład 
w Londynie, s tawiać 100 p rze c iw  io c iu ,  że  w p r z e -  
ciągu j c h  miesięcy , Ludw ik  X V II I  k o ro n ę  z łoży.  —- 
H e t m a n  P la tó w  4 p iękne konie  od  Xięcia Re jenta
w p oda runku  o t r z y m a ł .  Mów ią ,  że kańcżuk ko*
a.acki , do poc iągów i k o n n e y  a r ty l l e ry i  w  A/lgUit 
w p ro w a d z o n y  będzie .

k.ijTz D r u k a r n i  X X .  f n a r ó w .
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i .  Roku 1815 miesiąca ęb ra  i g  dnia.  N i ż e y  
podpisani  Opiekunowie n ie le tn iego  po tomstwa  ze -  
•Hego JW. Sul is t rowskiego Kamer Junkra Dworu 
J E G O  J M P E R A T O R S K I E Y  M OŚCI  Rossy ysk i eg o 
1 samev Karo l iny  z Przeuskich Su l is t rowskiey  »— 
fospa t ru iąc  się w żurnale czynności  Opiekuńczych 
fś y znaydujemy : Ze  tak JW .  Konsyl iarz Stanu
» kawaler O rderu  Stey  A nny  i w s z e y  klassy Kazi
mierz  Sulist rowski  od dnia  6 Juni i  roku t e razn iey -  
szego z p o w o d u  oddalen ia  się swego w tym czasie za 
granicę; j ako  sig JW. K o n s t a n ty  Hrabia  Plater  P r e z y 
den t  Sądu Granicz no-Appel lacyinego Zawi l .  d la nie- 
* laydowania się w kraju do tąd  niespełniali  E x e -  

ucyi opiozi oraz gdy z p rzyczyny  recessów JO.  Xc ia  
g 'nskiego Senatora , i J W .  An ton iego  D y z m - s a  La-

now (p o d  n .eby tn osć  wyż wyrażonych Suli i t row- 
Skiego 1 P la te ra )  przez rezo lucyą  roku t e r a z  ;d - 
cego 1815 miesiąca maja 31 dnia Z iemstw a Zawiley-  
Ustanów,onych na ich mieysce powtórną  decyzyą  
tegoż  Ziem.  za prośbą JW. Karoliny z Przeuskich 
“ Ulist rowsk:ey Kamer Junkrow ey  w roku terazn iev-  
■*ym obra 10 dnia n a s t a ł a ,  JW. Anton i  Chrapowi-
Sk. P t . z .v d e n t  S ,d u  Gł. L i t .  W ii .ń .  , go 0, p . r t a m . n
tu 1 . Kawaler,  Op.ekunem samey JW. Sul .s t rowskiey  
1 Jey  m e l t tn icb  dzieci, iest p r ze z n a cz o n y  — Powo 
de m  czego  gdy my niżey podpisani  Opiekunowie

■ 7 d̂niU isiey szym pierwszykroć 
czynnosc .e  Opiekuńcze mewidz imy d o tą d  dokła-

na voier  §° W ’* b i e r *e w y Pr /e to  *°bie za«av pierwszą naszą powinność wzywać i uoraszac
^ s z ys tk ic h  ogulnie k re d y to r ó *  zeszłego J W  Kam->r
J u n k , ,  Su l istro.vski i .go : i z b y  ci w  p r L c i , ^  d l T h
m ies igcy  od D a ty  n im e y s z e y  raczyl i przedstawić
opiece wmieście  Wilnie ciągle e x y s t u i ą C'ey s tosunki
swoich prątensyow do massy funduszu nieletniego
potomstwa  zeszłego S u l i k o w s k i e g o ,  tak dla info*.
t t « y ,  po t rzebney  opiece w intaressach, jako też  dla
, Z PLe.t e n »°rami skutecznych  układów w ia
k o w ć m  w z g l ę d z i e  k r o k  t e n  u w a ż a j ą c  , a  na y p o tT z L
Z\m*ZL-\°*an;'X'eatf n iniey s z * nietylko d o  Akt  
Z i e m  W,len.  ( d l a  wiadomości  publ iczney )  p rzV
podpisaniu o o e g o  przez nas podajemy,  a l e t e ż L ™
krotne  ogłoszenie  w gazecie Kuryera  L i tew sk iego

D *‘ U‘ *  Wilnie M  ie„ yi  opf„.

Kazimierz Sulistrowski Korts. Stanu i Kawaler  iako 
Opiekun.  K ons tan ty  Hrabia  Plater  P r e z y d e n t  Sadu 
d 1" r r  3WI S“V- A n to n ' Chrapowicki  P r e z y d e n t  Sadu Glow. , e „ Depar .  j.;fco Opiekun.  *  H
P a I^r5 miesiąca Nowembra  ifi dnia
Przed Ak tam i  Z iem  Pt„ w  1 ' rz > • —
biście W  JPan A n t  • ^  ^  Znayduiąc  sig oso-
Zawi ley  t I  ,  Zan iew sk i  R e g e n t  Gran.
P r ż v h ł e m  Ad n P(? 0wi6nie do  Akt  podał.  ~P rz y ją łem  Adam Dauksza Z iem .  P t u  Wileń.  Re jen t

81?
I  E xcerpt Oświadczenia  dn  Protokulu P o t o c z n e ,  

go  Ziemskiego P „ „  J h . m . f e k j ,  „  d a c „  
wyrażony zapisanego ood n i p n o e  t t  > lzey
ska tego  1 PU u  Jli^ne^L wyd  *je ^ł...

Roku tysiąc ośniset D i e tn a e t /  
bra  t rzydz ie s tego  dnia. Po o d w o ł ^ T * " ^ 3 °.Ct° '
Urzędz ie  J E G O I M P E R A T O R S K I E Y M O S C f  7
»kim Pttu Jhumen.  s tanów.zv  o s o b i ś c i e w S , n ‘ 
zimierz Swuhowski  , podał  do w p isan ia  O ś w ia d c z e l  
nie *  l mieniu s pr2eciwko W J P a n u B a z y l e m u  
H łybow sk iem u  bywszemu E x p e d y to ro w i  r IUmp ■
;  ™  1 Ko. legsk i .mn R ^ t r L

nav„PT r  I d r  - C° się zos tawszn
o c z » V ś l .7 z7 * * r.z y wdzon>’m od Obżałłgi>oczym śledztwo porządkiem p r z , p , s 8nyni w r o ° u 
ysiąc osmset  d z ie s i ą tym  w y e x p e d  yowanym zosta

ło  za którym D e kre te m  Ziemskim Powiatu J h * .

c « o  I f 8°  n l  t y “T  H ł >'bowskin i  d l « O ś w i a d c z a j ą -  
I Z F r  kr ^ w d ( , Udf ; a i a n e  • » * » » . .  p r z y s ą d z o n a

t u k r  w’«J fc° Wym ° bZu Uny H ł -vbowski  - e  k o n ten -  
c v wyrok.em zaape l lował  do Sądu Głównego M iń 

skiego pierwszego D e pa r ta m e n tu  w k tó rym  Sądzi®

wiedpr r vr n,a sp rawył  gdy ° b i - » “ y p ^ w V - x
ten ż  X  T ’m Ski!r8° m niC nie Wskurał J Są d  
z u o w ? ?  tOWó 03 nim nawi^ ki j e x p e n t apowiększeniem onych zasądz i ł ,  O b ż a ł łn y  g o d z ą c  
na przewłosg sprawiedliwości zaapel lował  do K /ą -
s ł u t / n 80. iatU P,‘'l tP§° d e Pa r t a m entu  bez żadnych,  
łusznych przyczyn , na n 0wo n a ra z i ł  Oświadczają ,

Ro sig na expensa  gdzie spodz iewam p r z y  , orL  
wiedliwosci domierzenia  sobie satysfakcyi w iako-  
wych moich p re tensyach  i k r zyw da ch  gdy j e d y n ą  
mogę miec jako na n ieos iad tym na domie 1 ^ 1
rene t  Jhumenie  > g o m o ś c i a s y tuow anym
repe tycyą  ktorego  , i zby  nikt do skączenia  d z i e S  
w Rządzącym  henacig nie nabywał  i na o n y  
Onza łowany  Hłybowski  nie naciągał długów i ni® 
o p - y w a ł  ewikcyow gdyż będę mojey pretense i ńą

^  ■ st" “ ym  k,ob> - ł ^. * * . os trzegam i ™ : •. ’ / n f • |  *- -V > *■ * v iu  0  '* p  U  u  1 a c

nimeysze Oświadczen ie  podać  one do R edakcv i  Ku- 
r y e r a  Li tewskiego Wileńsk iego  nie omieszkam „ te -  
go Oświadczenia podpis takowy.  Kazimierz  Swie-  
t  ho w s i r  Zgodzi łem z p ro toku łem  P o toc znym  J o 
achim Sobolewski Z iem .  P t tu  Jhumeń.  Regen t .

Skutkiem Remissy Sądu Głów. L i t .  Wilen

*e0H.r 0 5“ lS;5 X b t » a n i*  nastać 
Kr d ' d / , td o  w domierzeniu satvsfakcvi

W i l e ń .   T e n / n  s 4 ć Powiatowego Ziem.
Jiredytorów i pretensorow jasf iacl  P':V>lj"’.du,ch * cd  
chawszy głosy pro duktowe ,

° nioga» vm «?k»u,an *
|  P robaćy i  p re te nsyów ,  dopi6f0 j j
trzy k ro tną  Awizncya z o s t a t e c z n y m  os trzeżeniem  
** naydaley w dniu 27. t e r a z„ .  mi«^iąC<1 Nowembra 
°cz «w iśc ie  wziąść do namowy postanawia,  i dla t ę 
g i  powtórnie  ] ost atecznie k ; e d y torów i p r e tensorów
do majątku zesz łych  T y szkow Skarbnikowiozów Wił  
^ ’cć mogących  w z yw a ,  z o s t r z e że n iem  zapisania 
n,ejaw ią cym  sig s t ro fom  w ich p r« t ;n s y ac h  Auii- 
sy *» Dnia i.g Novvetnbra 1 Js 15.

l ł e j s n t  Z i e m s k i  W’i l ? ń s k i  Jóaef  Urbanowicz .

i  Za Remmissą  Z iems tw a  Szawel: t a x e  e x d y w i -  
*y ą  tak dóbr  Szczefocyń w Pcie Szawel: p o ł o ż o 
nych Dziedzic tw a  W W P .  Jakuba Berezn ick ieeo  Por-
VV o ysk Rossyysk ich ,  Jana Dow gia ł ły  Chor.  Pa rnawl  
jako też  summy na ty c h ż e  dobrach  opa r t ey  W L u 
dwika Noreyki  Regenta  przeznaczającą  a w ńiewy- 
s tarczemu pod t akąż  o dpow ie dź  mają tek jego  zie- 
mny  Cygany alias Poryngowie podającą ,  Sąd T a -  
xa to rsko  - E x d y  wizorski w roku p rzesz łym  x 8 r 4 ę b r a  
logo  d. ad fundum Szczefoyn zjechawszy.  A dm in i 
s t ra torów i Komorn ikow, n a z n a c z y ł  k o m p o r t a c y e ,  
zadete rminował ,  oraz k o n ty n u a c y ą  dzieła  do  p o 
wtórnego zjazdu o d łoży ł  za  wydanym i zeznanyns 
obwieszczen iem dopioro dnia  4go gbra na mievsc«  
uprzednie zebrany  t enże  sąd E x d y w i ZOrski po "uła
twieniu zaszłych  między s tronami k on t ra w e r svow po 
wyremonstrowaniu p r z e z  niektóra  s t r o n y  s>anu in
teresu,  ju ry z d y k c y ą  do  dnia rggo  xb ra  idącego  r o 
ku o d ro cz y ł  f a dnia  zaś i6 g o  tego miesiąca ca łą  
ogulną sprawę pod os ta teczny  r o z b i o r  do  n a m o w y  
wziąć p o s t a n o w i ł , a ż eby  więc wszyscy k r e d y t o r o -  
wie ! p ret ensorowie  mający s tosunek do m ają tków 
W\V. Berezn.ckiego Dowgiałły i N o r e y k i  na t eńczas  
przez  sig lub przez plen ipotentów jawili sig sub ammi-  
sione ostrzega,  ljonifacy Dullewicz Ziem. i G. Ptu Sza w,  
o r a z  E x d y w i z o r .  Regent .

1 Sukcessorowie H e ron im a  i D o r o t y  z E v n a r o -  
wiczow Kniaziów Szuyskich m al łzkow  w g u b e rn i i  
Mm: mieszkające,  Sukcessorow t y c h ż e  H e r o n im a  i
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D o r o t y  Szuyskich w Guberni i  Grodz ieńskiey  a vr wig- 
kszev części  M iń s k ie y  mających swe majątlki Uwi4 - 
damiaią  a sczegulniey T e r e s ę  z Szuyskich T o i ł o -  
czkowg Piotrawę i wszystkich z nich pochodzących  
a naysczeguln iey Sukcessorow , M arc ina  T o ł ło c z k i  
które  do Obligu pisał sig , aby stawali do sprawy 
w Ziem: Bobr: ponieważ  są zapozw anem i  o należne 
za cb l ig iem pieniądze.

a.  Po<J?ie sie do w iadomości  p u b l i c i t y  w  imieniu exe- 
kutora  »e s ta men tu  W .  G o t f r y d a  Homera Poruczn ika  Wuysk 
P r u s k ic h  p « e z  m ż e y  p o d p i s u ją c e g o  ^  P len ipo ten ta  
w r z e c z v  taluey : —  Iż  p °  z e s z ł y m  L u d w i k u  Romerze  po  
ru czn iku  w o y s k  pru sk ich  , p ozo s t a ły  wsze lki  fundasz  z i e 
m n y ,  ruchomy i t u m ó w n y  w  cb b ga ch  . t es tamentem w ro 
ku i a «  Dece mbr a  . 5  dn.a , pr zez  ze sz ł ego  czyn i on ym ;  po  
u s p ra w ie d l iw ie n i u  s i ę  z t e g o  fundi .azu w i e r z y c i e lo m ,  został  
p r z e z n a c z o n y  na su k c e s so r o w  l e g d .  — G d y  do massy t e g o  
o g ó l n e g o  majątku na l eżące ,  znaydują  s i ę  rozmaite  ob l i g i ,  
a m ię d zy  t ćm w y k a z u ją  s i ę  p rze z  ze sz  ego  poczyn ione  
dłu g i  ; w  ce lu zatem u c z yn ie n i a  przy jac i e l sk i ego  umiarko
wan ia  s i ę  , nic w c h o d z ą c  w  koleje  prawne,  tak między kre
d y  oram, , deb  torami ,  jako t e ż  m ię d zy  S u kce sor am i  z e 
s z ł e g o  L u d w i k a  R o m e r a ,  E x e k u t o r  w y z e y  wzn-i en ionego  
t e s t a m e n t u  o sądz i ł  za r z e c z  nawzajem w s z y s  kim d o g o 
dną  , p rz ez  n in i eys zą  a w i z a c y ą  w e z w a ć  w sz y s t k i c h  kre-  
d y t o r ó w  i d e b i t o r p w ,  oraz su k c e s s o r o w  z e s z b g o  Romera  
d o  majątku Esandz  w  p o w i e c i e  U p i t s k i m ,  w parafi i  Fod-  
birżańskiey p o ł o ż o n y m  : ażeby c i ż  J Panowie  v y z e y  wspo-  
mm eł ł i  p r e f i x e  na d z i e ń  g'nV February!  Jg tó  roku me o  
miennie  zjechal i  : g d z i e  wza jemne roz l i c zen i e  s i ę  1 u k ł a d y , 
p r z y n io s ą  każdemu spoko yn ość .  -  Jakow e  zawiadomien ie  
podając  do  g a z e t  Kuryera  L i t e w sk o -  W i l eń  .kiegb w  Imien iu  
E x e k u t o r a  t e s ta mentu  jako p l e n i p o t e n t  p od p i s m ę  —- D a t
igiK roku ębra 7 dnia. . ..

Xawery Dokalski Regent Podkomdrski Upitski.

2. Sąd T a x a t o r s k o  E x d j w i z o r s k i  Remissą Są
d u  Ziem: Upitsk:  1815 J u l ” 22 d - na rozdział  maią-  
tków Adamowa i B>rżeł; pomiędzy  kiedytorow z e 
sz łego  Adama Markiewicza p r z e z n a cz o n y  w te rm i 
nie  zakreślonym dó Adamowa i Birżeł  w Pcie Upit.  
po łożonych  z jecha ł , 'w y rok i  Akceśse soryyne  czynił, 
I n w e n ta c y ą  p rz e z n a c z y ł ,  i oczewistą  rozprawę, po
»,usLuCeCZni« Ili o Akccssory iny  et, prZcdmiotO W i na
dz ie ń  16 cjbra tegoż xg i5  toku dete rminując przez  
awizacyą  Kuryera L i t .  o t y m  wszystkich pfetenso- 
j*ów i k redy to rów  ogłosić zalecił.  Z e  p rze to  w dniu 
zakreś louym sąd T a x a t o r s k o  E xd y w iz o r sk i  z jedzie 
z  st^iwaiącemi $ rżecz o s ta t e cz n ie  zade te rm muie ,  
B n iestawaiącemi  Amissyą zapisze * przez  niflieyszą
aw izacyą  ogłasza. _ •

"Szymon R y m k i e w i c z ,  Grodz.  f E x d .  Reg.

2 Roku 1815 gbra miesiąca p rzesz łego  d. 16
wysła łem a re nda rza  moiego karczmy Bałyczyna  od 
Dóbr :  IM. Hurbacewicz Rumena Dawidowicza z po 
wierzonymi mu pieniędzmi rublów 1600 odemnie ni- 
ż e y  piszącego s ig,  na kupienie mąki ż y tn i e y  zdo-  
a taw ką  do  Bobruyskiego m a g a z y n u ;  że  czas n i e m a 
ł y  do  dz iś  dnia bez wiadomości  p r zebaw i ł  n a y -  
m n ie y s z ć y ,  posy ła łem za onym  tego kończącego się 
miesiąca 8briś dnia  24. J> goż braci rodzonych  Wel- 
kg i L e ybg  Dawidowlczów ^będących  u mnie na 
a r e n d z i e )  wespół  z dwornym c z h k i e m  lgnacy’m O- 
s z a r k o , i us tsonnym żydem Ewelem  Ellowiczem; 
k tó rz y  iwiedz iwszy  , niieysca p oby tu  jego i u z n a 
wszy o fał szywym obrócie ,  i ukrywaniu sig, wzięli
ślad. •—- Z e  nakupiwszy różnych  towarów , i koniał 
R ysa ka  ryżego  szerścią,  ńa onym j razem z synem, 
m ia ł  udać sig do W dr ia ,  j akoby  do  W. P.aseckiegd 
Kommissyonera A z a te m  upraszam pokornie z j a 
w i o n e g o ,  gdziekolwiek b ą d ź ,  takowego to  R u m e 
na Dawidowicua  z synem z koniem , i rzeczoma,  
bgdącemi p r z y  nim , p r zya te sz tow a ć  , dla dostawie
nia  go sądowi niższemu Żiei iL Pow. Bobruyskiego,  
j a k o  z ło d z i e j a ,  i po d s tę p n e g o  c z ł e k a ,  vv postąpię-* 
n iu  z  onym  po  wartości  z a s ł u g , i podziękowania
za uspiech podradu .  Obyw; M. G. Bobr.  Powia tu
Dw. Deput :  J.  H ryn iew ic z .
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2. Z a  p raw em 1815 Ju l i i  17 d a to w a n y m  tegoż 
roku  p r z e d  Aktami  Z iesk iemi powiatu Upit.  prze* 
z n a c z o n y m ,  majętność Korsakiszki  w Pc ie  UpiL 
leżący  od  W W .  Ignacego ,  i M a ry a n n ą  z Piętki®**' 
czów Pietraszewskich Szambel . dworu b. Polskiego 
na b y łe m .  — Jeśli t e d y  k to  ma jak ie  do  wziui®010' 
jjego m a ją tk u ,  i do W W. Szambelańów pretensye 
aby sig każdy  zg ła sza ł ,  a za  niezgłoszenie<n s1?’ 
że  s t r a t ę  każdy z własney winy pon ies ie ,  tym pl 
smem w Kurzerze  Li tew:  pomieszczonym os trzegać '  

Michał  Pietraszewski ,  P rc zy d .  b. Z iem .  P t u U f 1 •

2 Prenum erata na M ineralogiją. Za c zę to  w Wil0'  ̂
drukować pismo p o d  t y t u ł e m :  Początki mineralog11 
podług W ernera , ułożone dla słuchaczów A k a d e m ick i' 
przez^Felixa  D rzewińskiego Filozofii D oktora , u c s fe‘ 
go publicznie m ineralogii w Uniwersytecie Wileńskim > 
zawierające się blisko w 70 a rkusz a c h ,  in ^ to  minor1' 
na papie rze  klejowym, k tó re  po wyyściu z pod pr3  ̂
sy , za dwa lub t r z y  mies iące,  kosztować  bgdz ie fu‘ 
bli sr. k toby chciał  wcześnie je  sobie prenin®6 
rować , zapłaci  tylko 2 ruble  sr. P renum era ta  przyy* 
m u j e s i ę u  A u to ra  mieszkaiącego w Uniw ersy tec ie ai 
t rzecim piętrze.

5 Książka pod  tytułem: Początki czytania-bez A- ^
i syllabizu wania przez F. Gedike z p r ze d m o w ą  o ^
szóści  tego  sposobu,  doświadczeniami w N ie m cse 
ś twierdzouegó,  ma póyśdź  pod prassę. Dzieło to w y^  ( 
ga wielhićgo na d r u k  kosztu, dla ustawiczney przem1* 
ny koloru różowego s czarnym. Systemat  t e n  ła twej1 
szy dzieciom, dawno był  pożądanym  od uczonyc ‘ 
Stąd spodziewó się wydawca,  iż l iczni Prenumerat ^  
wie r aczą  p rzy łożyć  się do ogłoszeni k go
ści. Bi le ty  gc ioz ło towe rozdawać  się będą  w do

1 W. Sedziego Towiańskiego  na Rudnickiey Ulicy, s p° 
pisem: $ an  Bobrowski.

v  i t  a  1 i« u ,

2, TJr. Szymon  Gadza lsk i  ka de t  pułku 8 
skiego woysk Polskich X s tw a  Warszawskiego,  *  ’ 
j ąćy  summę swą własną s k r y p t o w ą  10,314 z • 
u  J W .  Józefa  Hrabi  Krasińskiego na dobrach  ^ 
Podfil ipiu Guberni i  Podoi, w Powiecie  KaraieniecK 
s y tuow a nych  lokow aną ,  t ak o w ą  t e s t a m e n te m  rS 
roku u c z y n i o n y m ,  g d y b y  przez la t  pięć °  
swoim nie d a ł  wiedz ieć ,  p r ze z n a cz y ł  na wł**" 
d la  Ur.  Szymona S t roynowskiego — O d  czasu teg 
to  iest  od roku 1809 d o t ą d  żadney  wiadomo* 
o życiu lub śmierci Jego  t e n ż e  Ur. Szym on  tro 
nowski  n i em a ;  przez  ninieysze więc uwiadomieo 
wzywa tegoż Ur.  Sz ym ona  Gadza lsk iego , aże y 
żeli  ż \ j e  zgłosi ł s i g , “albowiem gdyby tego m e u c z j  
ni ł  w przeciągu dwóch m ie s ię c y ,  wzywający,
r z y s t a ć  z t ego  zapisu będzie ,  i o podniesien ie  t e ^  
summy praw nie  czynić  przedsięwezmie , zawsze 
dnak,  gdyby  i późniey uczyni ł  tenżes  Ur. 
Gadza lsk i  swe zgłoazenle,  pewność do trzym ania  
summy dla niego z a p e w n i a ,  i to  Zapewnien ie  
tyłasnym swym majątku zabespiecza.  __

T o  obwieszczenie  w Imieniu Ur. Szym
Stroynowskiego  podpisuję.

A n ton i  Stroynowski .

i  Złoźorie Papiery do  sprawy W W  . vy iH,s? ^ .  
ż  JW .  Radziszewskiemi i dalszemi  w skutek DeK 
tu  dyl lacyinego w Sądzie Exdyw izorsk im  w maj? ■
ści Rubńie e xys tu iącego  zapad łego  ; do Rancell ^
^ i e m :  Wileń:  ko m p o r to w a łem  zachowuiąc
ność osobom in te ressowanym  w każdym  czasie p 
z ierania . Stf.nisław Dachowski .

i  N a  ullicy zamkowey  pod Nrm 198 u 
Sz tayn ing ie rowey  , do sprzedania  , nowe lą n
lio n y ;  k toby  ży c zy ł  n a b y d * . może  widz ieć  kaza  6 
czasu , i poinformować 0 cenie.  r )
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